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Japotayty "le wKrMii» do Mongoł
W y w k d  z  d o w ó d c ą  w o js k  ja p o ń s k ic h

w a l c z ą c y c h  n a d  r z e k ą  K h a łk ą
P A R Y Ż , U . 7. K orespon d en t 

a g e n c ji H avasa otrzym ał w yw iad  
od n acze ln ego  dow ód cy  sił ja p o ń ­

s k i c h ,  w a lczących  na odcinku rze­
ki K hałka.

W edług  uzyskanych  lt iform acyj, 
w poniedziałek było. je szcze  kilka 
oddziałów m ongolsko - sowieckich 
na prawym brzegu rzeki naprze­
ciw  prawego skrzydła pozycyj ja ­
pońskich. W ysu nięte  stanow iska 
za.imo rów n ież kilka czo łg ów
i odd zia łów  kon nych . Siłę oddzia ­
łów p rzeciw n ik a  dow ódca  ja p o ń ­
ski ocen ia ł na k ilkaset żołn ierzy , 
a dodał on przy  tym, l e  otrzymał 
ścisły  rozkaz, aby nie 'przekraczać 
linii Khałka pod żadnym pozorem . 
Japończycy nie wyzyskają w ięc 
sw ego sukcesu, a incydent zosta­
nie zakończony, skoro tylko oczy­
szczony zostanie prawy brzeg rze­
ki z  oddziałów  nieprzyjacielskich .

W  n ocy  z pon iedziałku  na w to ­
rek s łych ać by ło  strza ły  a r ty le ry j­
skie, k tóre o św ic ie  przyb ra ły  na 
m ocy. D och od z iły  rów n ież  o d g ło ­
sy dział p rzeciw lo tn iczych .

K oresp on d en ci zagran iczn i, k tó­
rzy śledzą przeb ieg  w alk nad rze­

ką K hałka, m ie li sp osob n ość  zoba­
czyć w  c iągu  pon iedzia łku  trzy 
bom bardow an ia  na w ielką skalę, 
pod jęte  przez eskadry sow iecko- 
m ongolsk ie , oraz dw ie w alki w p o ­
w ietrzu . K orespon d en t H «vasa  w i­

dział dwa spadające samoloty w
płom ien iach  i trzeci zm uszony do 
lądow ania , p rzyn a leżn ości ich  je d ­
nak nie m ożna by ło  usta lić . —  
W  n ajw iększym  starciu  brało co 
n a jw yże j udział 24 sam oloty.

I n t e r w e n c j a  S z w a j c a r i i  i  A n g l i i

Wysiedlenie H ia ś S * z  Tyro lu
w y w o ł a ł o  p o w s z e c h n ą  r e a k c ją

PARYŻ, 11. 7. Jak się dowia­
duje ag. Havasa z Rzym u, zarzą­
dzenie nakazujące opuszczenie 
Górnej A dygi przez przebyw ają-' 
cych tam cudzoziem ców podykto­
wane zostało względam i politycz­

nym i i w ojskow ym i. Podobne w y ­
jaśnienie udzieliło włoskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych dy­
plom atom zagranicznym, zw raca­
jącym  się o wyjaśnienia w  spra-* 
w ie wysiedlania cudzoziem ców.

Mocarstwa m e

£IBne w ra że n ie  w  cafe; Europie
w y w o f a t a  g d a ń s k a  d e k l a r a c j a  C h a m b e r l a i n a

U w ię z ie n i
n a  d n ie  s t u d n i

JE R O Z O L IM A , 11. 7. P o lic ja  
odkryła  w czora j pod  N azaretem  
10 A rabów  w ięzion ych  przez ter­
rorystów arabskich  na dnie w y­
sch n ięte j studni. W ięz ien ie  ich 
w studni trw a ju ż  od 2 m iesięcy .

P A R Y Ż , 11, 
m ai dzienniki 
kom entarzach  
w ienie C ham berlaina ja k o  dek la ­
rację, będącą  w yrazem  stanow isk 
.Anglii, F ran cji i P olsk i i zauw a­
ża jąc ^  sw ych  kom entarzach , że 
ustępy m ow y  C ham berlaina, d o ­
tyczące ew entua ln ego p o k o jo w e ­
go rozw iązan ia  spraw y Gdańska, 
s form u łow an e b y ły  w  sposób 
identyczny  z ustępam i, zaw artym i 
w m ow ie  rnin. B ecka  dnia 5 m aja.

Prasa p o łu d n iow a  w  obszer­
n ych  kom entarzach , p ośw ięco ­
n ych  w ystąpieniu  prem iera Cham  
berlaina, dek laru je  ca łk ow itą  so­
lidarność i uznanie dla stan ow i­
ska A n g lii i w yraża  zadow olen ie , 
żę m ow a ta została w yg łoszona .

Na łam ach  „J ou rn a l des D e- 
bats“  B ernus pisze, że dek laracja

Przygotowania wojenne
n a  w y s p a c h  D o d e k a n e z u

L O N D Y N , 11. 7. S p ecja ln y  k o ­
respon den t „D a ily  H e ra ld " donosi 
o przygotow aniach wojennych, 
czynionych w pośpiesznym tem­
pie na wyspach Dodekanezu Na 
wysp-e Rhodos statki niem ieckie 
nieustannie w yładowują m ateria- ' 
ły w ojskowe. W śród 16 włoskich 
okrętów, znajdujących  się w por­
cie Mandraki, jest 7 łodzi podw od­
nych najnow szego typu. I

N a rozkaz gen. G razieni guber- '

7. W szystk ie  n i e - : C ham berlam a przyniosła, w y ja ś -  
paryskie w  sw oich  i n ięńje oczek iw an e. D ek laracja  ta

traktu ją  p rze m ó -l nie pozostaw iła  n ic  w  cieniu . R ze ­
czą zasadniczą je?t, że jasn-o zosta­
ło  w skazane, iż Polska i m ocar­
stwa zachodnie przeciwstawią się 
nie tylko agresji otw artej, lecz 
również wszelkiemu zamaskowa­
nemu przedsięwzięciu, które dro­
gą okrężną zm ierzałoby do pozba 
w iew a Polski praw, które posiada 
ona w  Gdańsku, a które to okrąze 
nie m iałoby na celu w yw arcie 
wrażenia, że Polska popełnia akt 
agresji, jeżeli będzie reagować 
siłą. Chmaberlain ośw iadczył —
pisze p. Bernus —  że mocarstwa
nie pozwolą się oszukać i wprowa 
dzić w  błąd przez podstęp

„In fo rm a tio n "  podkreśla , że sta 
n ow czość ośw iadczen ia  prem . 
C ham berlaina , nie w yk lu cza jącą  
zresztą rozw iązania  p o k o jo w e g o  
sp raw y G dańska, w yw oła ła  na 
giełdzie  dodatn ie wrażenie, k tóre 
w y w oła ło  zw yżkę kursów .

W  N ie m c ze c h  
n ie z a d o w o le n ie

B E R L IN , 11. 7. Prasa n iem iec ­
ka, -ilustrując oddźw ięk i op in ii za 
granicznej na przem ów ien ie  Cham

na tor arch ip elagu  p o lec ił ew aku o­
w ać lu dn ość cyw iln ą  z w ysp  Le- 
ros i P a tm o s"i p rzesied lić  ją  na 
w yspę C alym bos. W ielu  z w y s ie ­
d lonych  zdoła ło  zb iec i dop łyn ąć 
na łodziach  do w ybrzeża tu reck ie ­
go w A z ji M n ie jsze j. Gen. G razia- 
ni og łos ił poza tym rozporząd ze­
nie, w którym  zakazu je w łosk im  
urzędnikom  utrzym yw ania ja k ich ­
k olw iek  pryw atn ych  stosunków  z 
lu d n ością  cyw iln ą .

berlaina, cy tu je  przede w szystk im  
głosy  prasy w arszaw skiej, lon dyń  
skiej i p arysk ie j. Z dan iem  n ie ­
m ieck iego  biura in form acy jn ego , 
prasa polska  p rzy ję ła  ośw ia d cze ­
nie p rem ięra  C ham berlaina z za­
dow olen iem .

Prasa niem iecka n otu je , że 
prasa angielska, jak jeden, mąż, 
stoi po stronie Chamberlaina

Jawne oburzenie w yw ołu je na 
lamach prasy niem ieckiej stano ■ 
wisko prasy francuskiej, zdaniem 
której w yw ody Chamberlaina 
były  zbyt łagodne. „Prasa francu­
ska ujawniła, jak inform ują kore- 
spandenci pism niem ieckich, pra­
gnienie bardziej ostrego ostrzeże­
nia pod adresem Niem iec".

N ie je d n o lita  o p in ia  
w ło s k a

R Z Y M , U . 7. Prasa w łoska w

Nakaz w yjazdu w ciągi* 48 go­
dzin odnosić się ma tylko do cu ­
dzoziemców crasow> zamieszka - 
łych w  prow incji Bo Iz ano. prze­
ważnie w charakterze turystów. 
C u dzoziem com . p rzeby w a ją cy m  
na stałe w  tym  okręgu , p rzew aż­
n ie  'p ra co w n ik o m  hotelarsk im , 
m a ją  być przyznane dłuższe ter­
miny.

W  rzym sk ich  k ołach  zagran icz­
n ych  ży w o  kom en tu ją  pow yższe 
zarządzenia, zastanaw ia jąc się 
nad ich  istotnym i m otyw am i. 

BERN. 11. 7. J 3 k donosi „N eu e 
J Z u rich er  Z tg .“  obyw atelom  szwaj 

carskim w  Tyrolu, którzy otrzy­
mali nakaz w yjazdu, polecono z; 
B e r n  pozostać ma m iejscu, aż do 
nadejścia nowych dyspozycyj. 

berlaina n ie  zaw iera ło  n o w y ch  ] W  sto licy  S zw a jcarii żyw ią  b o -  
elem entów ,*by ło  ono bardzo jasne, w iem  nadzie ję , że ob ję ty m  zarzą - 
C h od ziło  o usunięcie W szlek ich  ! dżen iem  cu dzoz iem com  przyznana

się oszukać

dwuznaczności w  in terpretacji zo ­
bow iązań , p rzy ję ty ch  przez A n ­
glię  w  stosunku do P olsk i.

Gdańsk nadąsany
G D A Ń SK , 11, 7. Prasa gdańska 

p od a je  w streszczen iu  w czora jsze  
przem ów ien ie  w  spraw ie  Gdańska 
w Izb ie Gmin prem icra -h ry ty jsk ie -
go C ham berlaina i tw ierdzi, że 
m ow a ta nie w niosła  do spraw y 
n ic n ow ego.

,,V orp osten “  p rzem ów ien ie  to 
p od a je  pod n agłów kiem  „C h a m ­
berla in  posłu ży ł się d o ty ch cza so ­
w ą sw o ją  nutą.

Anglia jest zdecydowana
B U K A R E S Z T , 11. 7. Cala dzi­

sie jsza  prasa zam ieszcza na czo-

reagu je  na m ow ę  C ham berlaina 
C ham berlaina doe n ierów n om ier­
nie, a czasam i w ręcz sprzecznie. 
N a jw ięce j jednak  podkreśla  się, 
że .prem ier angielski m ów i! o moż 
liw ości kom prom isu , !

, „G iorn a le  d ‘lta lia “  pisze, iż ( 
ja k k o lw iek  ośw iadczen ie  C h am -

W i e  b ę d z i e  z m i a n ą s
usŚ fo jU  s z k o l n i c t w a

Z m ia n a  u s ta w y  n e u tra ln o ś c i
o d r o c z o n a  d o  j e s i e n i

W A S Z Y N G T O N . 11. 7. P rezy- sieni dysku sję  nad projek tem  pre- 
dent R ooseve it doznał dziś n ieo- : zydenta przeprow adzen ia  zm ian 
czek iw an ej porażki, gdy K om isja  

Z a g ra n iczn a  senatu postan ow iła  
12 g łosam i na 11 od roczy ć  do je - j

W dniu 11 bm . m in. Ś w ięto - 
S a w sk i p rzy ją ł p. Z ygm u nta  N o­
w ick iego , prezesa Z w iązk u  N au ­
czycie ls tw a  P o lsk iego  oraz p. W y- 
cecha, k tórzy  złożyli sp raw ozd a­
n ie z w y ja zd u  na L itw ę i p oru ­
szyli szereg spraw  obecn ych . Na

w k orespon d en cjach  z L on dyn u  łow ych  m ie jscach  dek larację  p re ­
m iera Cham berlaina, zaopatru ją c  
ją  w obszerne tytu ły , jak  „A n g lia  
je s t  zd ecyd ow an a  do ..całkow itego 
W ywiązania się ze sw oich  zob o ­
w iązań  . wobec. P o lsk i", lub „A n ­
g lią  stanie w obron ie  in teresów  
żyw otn ych  . P o lsk i" , lub też 
„Gdańsk, je s t  zagadnien iem  m ię­
dzyn a rod ow ym " i t. p. W e w łas­
nych kom entarzach  do w cz o r a j­
szej j m ow y p. .Cham berlaina, po­
szczególn e  pism a rum uńskie p od ­
k reśla ją  je j znaczen ie  zw łaszcza 
ustęp , że zmian-* obecnego stanu 
w Gdańsku nie może nastąpić na­
wet pod płaszczykiem akcji we­
wnętrznej.

zapytanie, czy pogłosk i, k tóre uka 
zyw a ły  się w  prasie o p ro je k to w a ­
nej zm ianie u stroju  szkoln ictw a 
m ają głębsze uzasadnienie, p. M i­
nister ośw iadczył, iż w szelkie na 
ten tem at rozszerzane w iadom ości 
są zupełn ie b ezp od sta w n e

w ustaw ie o n eu tra ln ości Stanów  
Z jed n oczon ych -

S k r z y d ł a  b r y t y j s k i e  n a d  F r a n c j a
D e m o n s t r a c j a  w y m o w n i e j s z a  o d  s i o  w

Zaburzenia strajkowe
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

LON DYN, 11. 7. W dniu dzi­
siejszym  odbył się d łu g od ysta n so ­
wy lot ćw iczebny. 12 eskadr bry­
tyjskich w o jsk  lo tn iczych  nad 
Francją.

150 sam olotów, zarówno cięż­
kich bom bow ców, jak  i samolotów 
m yśliwskich, z załogą 750 ludzi, 
wystartow ało o godz. 8 rano z 12 
lotnisk brytyjskich  i przez Kanał 
La M anche udało się w kierunku 
F rancji częściow o na p o ł.-"  schód 
ko Bordeaux. częściow o zaś nad 
Francję  środkową w kierunku O r­
leanu.

S am oloty  te p rzybyły  z p o w ro ­
tem do sw ych  ośrod k ów  lo tn iczy ch  
z k tórych  w ystartow a ły  w g o d z i­
nach  w ieczorn ych . przStgiiaw szy . 
je ś li ch odzi pŁ -ieżk ie  bom bow ce 
1200 m il, a je-sii chodzi o sa m olo ­
ty  m yśliw sk ie  000 mil.

Byl lo p ierw szy  tego rodza ju  
lot, który poza aw jm  znaczeniem  
ćw iczebn ym  miał ró u n ie ż  zade­
m onstrować F rancji potęgę lot­
nictw a w ojskowego W. Brytanii. 
Loty takie mają być powtórzone i 
podobnie eskadry sam olotów fran ­
cuskich odbywać mają ćwiczenia 
nad W. Brytanią.

N iezależn ie od tee-o lotu ćw iczę - i 
bnego, 50 sam olotów  bryty jsk ich

N O W Y  Y O R K , U .  7. T rw a ją cy  
od kilku dni strajk robotników za ­
tru dn ionych  przy  p racach  d oraź­
nych d op row adził do poważnych 

j zaburzeń w M inneapolis oraz w 
! kilku innych miastach Stanów 
! Zjednoczonych

W Minneapolis kilka tysięcy 
strajkujących robotników przypu­
ściło  szturm na m iejscow y ratusz, 
dom agając się uwolnienia aresz­
towanych przewódców . Gdy poli­
c ja  usiłowała odeprzeć atakują­
cych doszło do gw ałtow nego star­
cia, w którego wyniku jeden poli- 

| cjant został zabity, zaś k'lku de­
monstrantów odniosło rany. D o­
piero po n ad e jśc iu  dalszych  posił-

S ytiiacja  stra jk ow a w całym  
kra ju  je s t nadal pow ażna. K ie ­
row n ictw o  robót doraźnych  o g ło ­
siło  w pon iedzia łek , że w szyscy  
s tra jk u ją cy , k lórzy  w przeciągu  
21 godzin  nie pow rócą  do pracy, 
zostaną natychm iast w ydalen i.

Coraz śdś e sza 
współpraca 

Polski i Anglii
B E R N , 11. 7. P rasa sz w a jca r ­

ska om awiając, ośw ia dczen ie  pre­
m iera C ham berlaina podkreśla , że 
oznacza ono stanowczą w olę W. 
Brytanii dotrzymania zobowiązań 
wysuniętych wobec Polski. P rasa 
podkreśla  rów n ież jednolitość pa­
nującej w- A nglii, F rancji i P ol­
sce opinii co do dalszej ffkćji 
p rzeciw staw ian ia  się w szelkim

będzie zw loką, nim podjęte zosta­
ną rozm ow y dyplom atyczne w  
sprawie zasadniczego załatwienia 
kwestii.

• Zdaniem dzien.naka, zarządzenie 
w sprawne wysiedlania cudzoziem 
ców  pozostaje w* związku z projek 
tern wysiedlenia ludności niemiec 
kiej z południoego Tyrolu. W obec 
tego, że Niemcy otrzymali 3 -m ie- 
się.C7nv termin na opuszczenie 
prow incji Bolzano, chodziło o to, 
aby w yw ołać wrażenie, iż zostali 
łagodno ej potraktowani od innych 
cudzoziem ców, którym  dlatego, 
jak się zdaje, nakazano natych­
m iastowy wyjazd.

BE RN , 11. 7. Na skutek  in ter­
w encji poselstw a szw a jcarsk iego 
w* R zym ie, władze włoskie w yjaś­
niły, że wydalenie obcych  obyw a­
teli czasowo przebyw ających w 
prowincji Buł/ano tie odnosi się 
wyłącznie do Szw ajcarów , ale ró ­
wnież i do innych cudzoziem ców. 
Cudzoziem cy, których stałym miej 
scem zamieszkania jest prowincja 
Rolazno, otrzjm ają  odpowiedni 
okres czasu na załatwienie swych 
spraw* osohLtytiy.

Rząd w iosk i w yraził rów n ież 
zgodę na delegow an ie  sp ecja ln ego  
urzędnika S zw ajcara , który b ę ­
dzie. przebyw ał \\ B olzano aż do 
czasu zlik w id ow an ia  in teresów  
przez ob y w a te li szw ajcarsk ich  
W systkie te zarządzenia tłóm aczo - 
ne śą przez w ładze w łosk ie  p o­
trzebami natury politycznej i w oj 
skowej.

L O N D Y N , 11. 7. R eu ter donosi 
z R zym u, iż rząd b ry ty jsk i p ra ­
gnie w y ja n ić  p rzyczy n y , które 
d op row ad ziły  do w ydan ia  ro zk a ­
zu, aby  ob y w a te le  b ry ty jscy  o p u ­
ścili po łu d n iow y  T yro l. Z arząd ze ­
nie to doryczy  15 obyw ateli b r y ­
ty jsk ich , w  tej liczb ie  d w óch  
tsfarą^ych kobiet, m ieszk a jących  
w  hotelach .

W edłu g  in forn ia cy j, ja k ie  o ł rzy 
m ano w  L on dyn ie , około 200 cu ­
dzoziem ców będzie musiało opu

w ojsk  lo tn ic z y * ! zn a jd u je  się już. ! u d a ,°  s i?  w yp ęd zić  stra jk u -
\v Le Bou-rget i w eźm ie udział w 
rew ii w ojsk  lotn iczych  fra n cu ­
skich w dniu św ięta  n arodow ego 
14 lipca . P on adto do F ra n c ji uda 
się bata lion  gren ad ierów  gw a rd ii 
b ry ty jsk ie j w trad ycy jn y ch  h izto- 
rycznyeh  m undurach , który weź- 
mit? udział w d efiladzie  arm ii ff';tn 
taiskiej w dniu shćięta narodo\Y.e-j 
co.

I , i a c v c h  z r a t u s z a .

Z a s tr z e le n ie
b a n d y t y

Vi czasie obławy patrol policyjny 
wetknął się na poszukiwanego przez, 
władze bezpieczeństwa niebezpieczne­
go przestępcę Michała Sz.ynkowa. — 

-Szynków rz.ucił się do ucieczki zasy­
pując strzałami usiłującego go zatrzy­
mać posterunkowego. Policjant, zmu- 

jSKony do użrfcia broni, strzelił dwu- 
* krotnie, zabijając bandytę na miejscu.

K o m u n i s i e  s k a z a n y
n a  d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e

Sąd ApeWyjny w Wilnie rozpatry­
wał' sprawę skazanego na śmierć w 
poprzedniej instancji dzialuYza komu 
nisfycznego; który poranił ciężko to­

warzysza partyjnego Jana Śnitkę, 
podejrzewając go o to, że byl konfi­
dentem policji. Sąd zamienił skazane­
mu karę śmierci ua dożywotnie wię­
zienie.

próbom  rozw iązyw ania  zagadnień i ścić południowy Tyrol. Zarządzę - 
m iędzyn arodow ych  drogą  gw ałtu , nia władz włoskich nic dotyczy 
P rzew id u je  się rów nież, że w spół- du órh obywateli amerykańskich, 
praca Polski i A n glii będzie coraz, i A n glikom  m e w y ja śn ion o  p o w *  
ściślejsza 
wana.

i bardz.iej sk on sołido- dów , które dop row ad ziły  do ich 
j w yda len ia .

Z b i e g ł y  w i ę z i e ń
p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o

widząc, żc nie zdoła ujść. pchnął ** 
nożem w serce, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Z więzi*nia karnego w Sieradzu 
zbiegł Henryk Uhle. skazany za za­
bójstwo na S lat "lezienia. Zarządzo­

no natychmiastowy pościg i zbieg

G w a ł t o w n a  b u r z a
n a d  L w o w e m

Nad Lwowem przeszła gwałtowna Zakładów W odociągow ych. . 
burza połączona z ulewą. Niżej polo- j W  Podsadkarli koło Lwowa powstał 
żone mieszkania i kanały zostały za- ■ pożar od uderzenia pioruna. Ogień 
lane wodą i zamulone. W kilku w y- strawił kilka domów wyrzidzajac 
padkach interweniowało pogolowie , szkody na sumę około 10.000 .złotych.
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